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Zaduma jakaś słodka w czarownem uśpieniu— 
Obsiadła kosodrzewy nad brzegiem rosnące, 
Wpatrzone w głębie wody — w jakiemś za-

[myśleniu,
W jej lica wygładzone tęczą świateł lśniące.

Widok tych przeogromnych gigantycznych
[szczytów,

Groźnych złomów i urwisk poszarpanych
[w strzępy,

Duszę ludzką bezwiednie wiedzie do błękitów— 
Gdzie obłoki szybują i drapieżne sępy.

Zdaje się, że sen złudny tu między skałami, 
Nowe |wiaty odmiennych i uczuć i wrażeń- 
W porannej zorzy blaskach otu lera przed nami 
I upaja widokiem w tej krainie marzeń...

Bo ta pogodna tafla sennej cichej wody, 
Kosodrzewy i skały w złotych blaskach słońca, 
Jak czarowna symfonia tej cudnej przyrody— 
Dusze gdzieś drogą marzeń wiedzie hen —

[ bez końca...

eto, prze- 
- staje się

LEO PO LD  BACZEW SKI.

Kartele.
IX.

Twierdzimy, że Kartel powoduje po 
łączenie całych szeregów czynników, — 
które przed kartelizacyą miały stanowczy 
\\ pływ na koszta produkcyi, na ozna­
czenie wartości dotyczącęgo towaru, a 
więc i na cenę sprzedażną. Niebezpie- 
czniejszemi jeszcze są kartele międzyna­
rodowe- Wobec potężnie ufundowanego 
kartelu międzynarodowego, staje się bez-’ 
silną wszelka polityka cłowa, wszelkie 
zarządzenia taryfowe — konkureneya za­
granicy ustaje, a formuła kalkulacyjna 
dla wyrobów krajowych, która powiada, 
że wartość pewnego produktu w kraju 
wyrabianego równa się cenie tegoż pro­

duktu za granicą kraju plus 
woźne i inne drobne koszta 
bezwartościową.

Dalszą wadą kartelów jest zdaniem 
antikartelowców możliwość ociężałości 
w postępie technicznym. Zachodzi ich 
zdaniem obawa, że fabryki skartelizowa- 
ne nie bęaą chętne do czynienia wkła­
dów w swoje przedsiębiorstwa, nie ze­
chcą zastosowywać innowacyj postępo­
wych, służących do ulepszenia wyrobów, 
słowem, kartele mogą wpływać ujemnie 
na techniczny rozwój produkcyi. 

i Zarzuty te nie wytrzymują krytyki 
poważnej, albowiem ulepszenia techni­
czne wszelkiego rodzaju łączą ze sobą 
zawsze prawie potanienie kosztów pro­
dukcyi, a fabrykant należący do kartelu, 
a tem samem oprocentowujący pizyzwo- 
icie, nawet obficie swój kapitał, pracę, 
chętniej zaangażuje się do wkładów pod­
noszących jego dochód, aniżeli przemy­
słowiec, który walcząc z konkurencyą, 
tem samem ekonomicznie gorzej się czuje 
i często musiałby korzystać z kredytu, 
ażeby módz zastosować u siebie najno­
wsze wynalazki —  nie mając z góry pe­
wności, czy wkład uczyniony wogóle się 
oprocentowuje.

Swoją drogą ten punkt jest wśród 
teoretyków, ekonomistów najwięcej spor­
ny. Teoretycznie bowiem najprawdopo- 
dobniejszem się wydaje, że kartele mo­
gą się przyczynić raczej do zastoju niż 
do postępu techniki. Na poparcie tego 
zdania zdaje się bowiem wystarczać na 
pozór w istocie racyonalne rozumowa­
nie, że pocóż skartehzowani producenci 
mieliby się wysilać na postępy w technj- 
ce, mające na celu potanienie produkcyi, 
gdy i bez tego mają zyski odpowiednie, 
a należycie unormowane ustawodawstwo 
kartelowe, nie pozwoliłoby im ciągnąć 
zyski z postępów techniki, lecz zwróci-

G RÓ B KOŚCIUSZKI I PO N IATO W SKIEG O  W  KRAKO W IE NA W AW ELU.

toby je głównie na korzyść konsumenta. 
Nie wchodząc w teoretyczny rozbiór tej 
kwestyi, wystarcza tu nadmienić, że w A- 
meryce najwięcej na tym punkcie kom­
petentnej, okazały się w praktyce karte­
lowej te obawy płonnemi, a do pe­
wnego stopnia na odwrót zupełnie myl­
ne m i.

Poważniejszym znacznie jest zarzut 
czyniony kartelom, że mogą one wpły­
nąć ujemnie na eksport, a nawet spo­
wodować w niektórych gałęziach prze­
mysłu zanik tegoż. Jeśli bowiem skarte- 
lizują się fabryki, wyrabiające surowiec 
lub półfabrykat i sprzedawać go będą po 
wysokiej cenie, to przemysły eksporto­
we, potrzebujące tego surowca, lub owe­
go porfaDrykatu skatelowanego dla pro­
dukcyi swojej —  mogą stać się niezdol­
nymi do konkurencyi na targu zagrani­
cznym, wskutek wysokich kosztów wła­
snej produkcyi, a nastąpić może to wte­
dy zwłaszcza, jeśli konkurent zagraniczny 
będzie mógł u siebie półfabrykat lub 
surowiec nabywać taniej. Ten zarzut e- 
wentualnego ujemnego wpływu kartelo­
wego na zdolność eksportową pewnych 
gałęzi przemysłu nie jest pozbawionym 
racy i.

Urzędn!cy bankowi 
i Kas oszczędności o sobie.

Zdanie „że żaden z urzędników nie 
jest tak sytuowany, jak bankowy, należy 
do historyi.

Zmienione warunki bytu i życia pod­
wyższenie płac urzędnfkom państwowym 
posunęły urzędników bankowych i Kas 
O s z c z ę d n o ś c i  na szary koniec a dzisiaj już 
nie bez pewnego politowania patrzeń mo­
gą. na zastępy w mowie będącej kategoryi 
urzędników, że zawód ten obrały.

A przecież zawód to znojny i nader 
odpowiedzialny, a przecjeż to zawód z 
którego pracy wytężającej tysiące żyje ka­
pitalistów bez troski o jutro.

Nie do pozazdroszczenia położenie so- 
cyalne i matawaln-e. urzędników banko­
wych i kas, oszczędności podyktowało by­
ło założenie w Wiedniu państwowego 
Związku tej kat-egoryi urzędników, coraz 
za.ś przykrzejsze położenie w naszem mie­
ście natchnęło myślą kilku urzędników w ie­
deńskiego Bankyereinu, by założyć grupę' 
m i e j s c o w ą  te^cr Związku, który nosi nazwę;
„ fi ielisrcrth i tler B  >nh u n d  Spa lcai$- 
^rubrwniteu Oe.$ierrekhs“

Xu pierwszy rzut. oka zdawaćby się 
mogło, że siedziba towarzystwa w ie- 
dinu zdolną j'&st. wpłynąć na przekonania 
polityczne członków'; obznajpniony jednak 
z agendami towarzystwa nie podziela plon 
nej tej obawy.

2. statutów bowiem wyraźnie 
powiedziano, żt> Związek ma na celu pie- 
lęenowanię wSród czilonkuw świadomości 
i  łączności, jaka zachodzi między nimi, 
zastępowanie soraw tego stanu urzędni­
czego w ogóle a w szczególności umocnie­
nie i podniesienie ich stanowiska społe­
cznego i położenia materyalnego.


